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Z L O T  W O J E W Ó D Z K I
O rg . M ł. T . U. R.

C. K. W
We środą, dnia 26 czerwca, o g. 11 r. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie 

się posiedzenie C. K. W. P. P. S. SEKRETARJAT GENERALNY.

VII WALNY ZJAZD Z. Z. K
odbędzie się

w dniach 27, 28 i 29 czerwca w Warsza-wie w gmachu własnym przy ul. Czer­
wonego Krzyża 20.

USTALENIE PORZĄDKU OBRAD 
TRYBUNAŁU STANU

Jak  się dowiaduje agencja PID, po­
rządek obrad Trybunału Stanu ustalony 
został, zgodnie z ogólnemi przepisami 
postępowania, w sposób następujący: na 
wstępie rozprawy odczytany zostanie 
wniosek sejmowy, zastępujący akt o- 
skarżenia. Akt ten zajmuje tylko 5 stro­
nic pisma maszynowego, poczem Trybu­
nał zwróci się do b. min. Czechowicza 
z prośbą o udzielenie wyjaśnień. Po za-

POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO
Dzisiaj powraca do Warszawy Min. 

Spraw Wewnętrznych generał Sławoj- 
Składkowski, który od połowy b. m. 
bawił zagranicą na urlopie wypoczyn­
kowym. P. minister Składkowski prze­
rwał swój urlop celem stawienia się w

1 PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW 
FRANCUSKICH

(PAT). Wycieczka parlamentarzystów | b. m. (a nie 28-go, jak mylnie podawano 
francuskich wyjeżdża do Polski dn. 26 | poprzednio).

ANGLJA A SOWIETY

przysiężeniu wszystkich świadków, roz 
pocznie się postępowanie dowodowe. 
Mowy oskarżycielskie wygłoszą po kolei 
wszyscy trzej oskarżyciele sejmowi. Po 
mowie obrońcy, wygłoszone zostanie o- 
statnie słowo oskarżonego. Podczas 
składania zeznań żaden ze świadków nie 
będzie się mógł powołać na tajemnicę 
służbową.

charakterze świadka na rozprawę w 
Trybunale Stanu przeciwko b. ministro­
wi Czechowiczowi. Ostatni etap swej 
podróży generał Składkowski ma od­
być aeroplanem. Po rozprawie p. mini­
ster będzie kontynuował swój urlop.

W dniu wczorajszym odbył się w 
W arszawie Zlot Organizacji M łodzie­
ży T. U. R. Wojew. W arszawskiego.

Zloty — Spotkania, zwoływane co 
pewien czas przez Organizację Mło­
dzieży T. U. R. mają swoją tradycję 
i są od lat rzęch jedną z form pracy 
naszych młodocianych towarzyszy, 
którzy z każdym rokiem, miesiącem, 
zwiększają swoje szeregi, spajają je 
coraz silniej, służąc dla sprawy So­
cjalizmu.

Po Zlocie Okręgowym w Piotrko­
wie, k tóry  odbył się w końcu maja r. 
b. a w przededniu Okręgowych Zlo­
tów w Zagłębiu i we Lwowie, odbył 
się Zlot Okręgowy Mł. TUR woj. W ar 
szawskiego, przebieg którego w yka­
zał, że młodzież nasza w zrasta li­
czebnie, że zwiększają się jej szeregi.

Imponujący przebieg Zlotu był na­
stępujący:

ZBIÓRKL
Zbiórki grup przyjeżdżających na 

Zlot odbyły się w dwuch punktach: 
O godz. 8-ej rano — dla Okręgu 
W arszawa — Podmiejska w podwó­
rzu domu przy ul. Długiej Nr. 19.

Przybyły tutaj Organizacje z Tłu­
szcza, Żyrardowa, Nowego Dworu, 
Łowicza, Wołomina, Grójca, Mińska 
Mazowieckiego, Kałuszyna, Otwoc­
ka, Błonia, Skierniewic i Międzyle­
sia.

Przed g. 9 rano grupa podmiejska 
przeciągnęła w pochodzie ulicami: 
Długą, Bielańską, Tłomackie, na Le­
szno 53, gdzie odbyła się zbiórka
centralna.

NA LESZNIE.
Przybyły tutaj organizacje z Sie­

dlec, Kutna, Łomży, Ostrowa, Koła, 
Kutna.

Szczególnie licznie zjawili się to ­
warzysze z Kutna z górą 75 tow arzy­
szek i towarzyszy, oraz Czerwonych 
Harcerzy, Siedlec, Tłuszcza, Żyrar­
dowa, Wołomina.

Gwar, śmiechy — powitania, o- 
krzyki, nawoływania.

Odprawa komendantów. Ostatnie 
instrukcje, polecenia.

Fotografowanie grup, formowanie 
kolumnny marszowej — wypełnia 
czas do godz. 10-tej rano.

POCHÓD.
O g. 10 rano, wyrusza, przy dźwię­

kach orkiestry fabryki Lilpop (po­
chód).

Długa wstęga turowców, przeplata­
na sztandaram i — mieni się od nie­
bieskich koszulek.

Płyną słowa Hymnu Młodzieży, 
Czerwonego Sztandaru, padają o- 
krzyki gromkie.

Młodzi maszerują na Stare Miasto, 
gdzie ma nastąpić uroczystość o tw ar­
cia Zlotu.

Pochód przem aszerował ulicami 
Leszno, Tłomackie, Bielańską, do 
Placu Teatralnego, Miodową, Kapi­
tulną, P iekarską na S tare Miasto. 
Tutaj na Rynku uformowano czworo­
bok.

Prężą się turowcy.
Pada kom enda — Baczność!
To tow. Garlicki, kom endant Zlotu,

obejmuje komendę.
Przybyliście — mówi tow. Garlicki 

— różnych miast i m iasteczek do 
stolicy.

Nie macie wyglądu zwykłych wy­
cieczkowiczów.

Przybyliście ze sztandaram i Wa- 
szemi, sztandaram i Czerwonemi, na 
których wypisane są hasła socjali­
styczne.

Przybyliście, by spotkać się i po­
znać wzajemnie, by spędzić dzień je­
den wspólnie, jako ludzie wolni, k tó ­
rych łączy jedna wileka Idea — idea 
socjalistyczna.

Socjalizm — to siła wielka-
Nic go zniszczyć nie zdoła.
Przeszkody, stojące na drodze jego 

rozwoju zniszczymy i usuniemy.

Zebraliśmy się w W arszawie i za­
pewniamy rozbijaczy proletarjatu  
W arszawy,, że młodzież łącznie z ca­
łą  klasą robotniczą, walczyć będzie 
o Socjalizm przeciwko jej naturalnym  
wrogom, jak również i renegatami, 
oraz zdrajcom, którzy od nas odeszli.

Z młodzieńczych naszych piersi 
wznieśmy okrzyk, który, poprzez 
miasto niech popłynie na całą Pol­
skę.

Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Organizacja Młodzieży 

T. U. R.!
Niech żyje Czerwone Harcerstwo!
Po przemówieniu tow. G arlickie­

go, odśpiewano Hymn Młodzieży Ro­
botniczej.

Z rynku Starego Miasta, Zlot udał 
się na Przystań na Wiśle, skąd udano 
się statkiem  do Młocin. Podróż tę 
odbyli turowcy b. wesoło.

Czas jazdy upływał na śpiewach. 
Gwar rozmów, śmiechy rozbrzmie­
wały donośnie i na falach wiatru, 
niosły wieść, że Zlot turowców to si­
ła, wielka, twarda, zdolna do walki o 
wielkie hasła, o wyzwolenie i spra­
wiedliwość.

W MŁOCINACH.
Kolumną marszową, równym kro­

kiem, wśród śpiewów, suną turowcy 
do lasu.

Rozkładają się, obozują. Grupy 
przyjezdnych towarzyszy rozwijają 
paczki. Odbywa się spożywanie po­
siłku i „raczenie" się herbatą na ra ­
chunek organizatorów Zlotu t. j. Ko­
mitetu Centralnego.

Śmiechy, okrzyki, nawoływania. 
Prowincjonalne grupy towarzyszów 
składają sobie wzajemnie wizyty.

Czas mija niepostrzeżenie.
Już jest g. 2.30. Trzeba szykować 

się do powrotu.
Szybko i sprawnie formują się ko­

lumny. Za chwilę maszerują turowcy 
na statek, i jadą z Młocin do W ar­
szawy.

NA AKADEMJL
W sali teatralnej Z. Z. K., wypeł­

nionej do ostatniego miejsca na pod- 
jum ustawiono sztandary.

Widnieje duży transparent:
„Spotkanie Organizacji Młodzieży 

T. U. R. Województwa Warszawskie­
go".

Akademję rozpoczyna śpiew hym­
nu Młodzieży Robotniczej.

Pierwszy przemawia w. prezes C. 
K. W. P. P. S. tow, poseł Mieczysław  
Niedziałkowski.
Jig-aaae--.-!---------------  ag g-jg-gga— i

KRONIKA POLITYCZNA
DUCH WOJEWODY W MIN. SPRAW

WEWNĘTRZNYCH.
Wicewojewoda krakowski p. Duch, 

który wyróżnił się podczas ostatnich 
wyborów sejmowych, ma w najbliższym 
czasie objąć wyższe stanowisko w cen­
trali Min. Spr. Wewnętrznych.

RADA FINANSOWA.
Jutro o godz. 6 wiecz. odbędzie się w 

sali konferencyjnej Min. Skarbu posie­
dzenie Rady Finansowej. Przewodni­
czyć będzie Min. Skarbu Matuszewski.

ZASTĘPSTWO PREMJERA.
Jak już donoszono, Premjer Świtalski 

wyjeżdża w połowie przyszłego miesią­
ca na urlop wypoczynkowy. Prezesa 
Rady Ministrów zastępować będzie z u- 
rzędu Minister Spraw Wewnętrznych 
Składkowski.

PPUŁKOWNIK WENDA.
Jak sią dowiaduje Ajencja Wscho­

dnia, stanowisko pierwszego oficera 
Sztabu przy inspektorze armji generale 
Dąb - Biernackim w Wihye obejmuje z 
dniem 1 lipca podpułkownik Wenda b. 
adjutant Marszałka Piłsudskiego, który 
w tych dniach ukończył Wyższą Szkołę 
Wojenną.

W itam W asz Zlot, imieniem P.P.S.
Przychodzę W am powiedzieć, że 

P. P. S. oczekuje od Was, młodzi 
przyjaciele, pracy, pracy twórczej, 
pracy dla Socjalizmu.

Chcemy, abyście weszli w życie 
Polski nie jako niewolnicy, ale jako 
ludzie wolni. Każda epoka ma swoją 
ideę, swój cel.

Każde pokolenie do skarbca p ra ­
cy ludzkiej dorzuca swoje zdobycze. 
I Wy do pracy socjalistycznej musi­
cie dorzucić i wnieść nowe, twórcze 
wartości. W artości te są konieczne i 
niezbędne.

W arunkują one rozwój Socjaliz­
mu.

Socjalizm, to największa idea w 
świecie.

To idea pracy, w której człowiek 
jest wolnym tw órcą nowych w artoś­
ci, nowego życia.

P. P. S. szukała zawsze i szuka no­
wych dróg, i nigdy tego nie żałowała.

Wieczny proces poszukiwania, 
chroni przed zaskorupieniem, jest 
warunkiem postępu.

Przychodzicie Młodzi Przyjaciele, 
jako ci, co mają nastąpić po nas i być 
nosicileami tradycji polskiego socja­
lizmu.

Macie żywe symbole walki socjali­
stycznej, jak tow. Limanowski, (okla­
ski).

Stanowią oni żywy dowód tego, 
jak sztandar walki powstańczej o nie­
podległość przeszedł z rąk szlachty 
w ręce klasy robotniczej.

Są pośród nas ludzie, jak Arciszew­
ski (oklaski), k tórzy są symbolem naj­
wspanialszych kart dziejów walki 
klasy robotniczej o niepodległość 
i socjalizm.

Te symbole, to wielka skarbnica 
nasze, to tradycja nasza, to tradycja 
P. P. S.

W y jesteście dalszym ciągiem tej 
tradycji. Tradycja P. P. S. daje dwa 
wskazania:

Utrwalenie niepodległości i walka 
o Socjalizm w Niepodległej Polsce, to 
walka o wolność.

Z dumą serdeczną patrzy P. P. S. 
na W asze trudy i zmagania się.

Mowa tow. Niedziałkowskiego 
przyjęta była niemilknącemi oklaska • 
mi i okrzykami na cześć P. P. S. i D e­
mokracji.

Imieniem Zarz. Gł. T. U. R. wyra- 
żam radość, że młodzież wzrasta 
na siłach, by budować nową kulturę, 
a przez nią Socjalizm.

Jesteście w mieście, w którem  ci 
co odeszli usiłują wstrzymać pochód 
klasy robotniczej.

Wy z nimi nie pójdziecie. Wasze 
czyny przyciągać będą, będą budo­
wać, a nigdy nie rozbijać.

Jesteśm y w domu Zw. Zaw. Kole­
jarzy, w domu ludowym.

Domy ludowe — trzeba wypełnić 
treścią, przejawami kultury i piękna.

Nowy nasz ustrój musi być ustro ­
jem piękna.

Macie między sobą dzieci ze szkół 
powszechnych.

Dzieci te przybyły tutaj, musicie 
je zyskać i przywiązać do Was, do 
Waszej Organizacji, do Waszych 
sztandarów.

Dla nas walka — to praca nad w y­
chowaniem człowieka, k tó ry  refor­
mować będzie ustrój dzisiejszy.

Do tej walki — pracy, trzeba czło­
wieka silnego, pełnego życiowych 
sił.

Takiego człowieka musicie Wy 
wychować.

W części artystycznej wzięli u- 
dział: p. Kalinówna, orkiestra  sym­
foniczna Zw. Muzyków, oraz zespół 
Placówki Żywego Słowa.

Na zakończenie Akademji zabrał 
głos tow. Garlicki, który  w mocnych 
słowach wezwał turowców do dalszej 
pracy.

Zlot został zakończony odśpiewa­
niem hymnu młodzieży robotniczej. .

Londyn, 23 czerwca (AW). Po osta- 
tniem posiedzeniu Rady ministrów no­
wego gabinetu w tutejszych kołach po­
litycznych uchodzi za rzecz pewną, te  
wznowienie stosunków dyplomatycz­
nych z Sowietami stanowić będzie 
kwestję najbliższej przyszłości. Prasa 
liberalna wyraża obawy, że rząd so­
wiecki wykorzysta okazje pertraktacji 
o wznowienie stosunków do wywarcia 
nacisku na rząd Mac Donalda w kie-

Grodno, 23 czerwca (PAT). Sąd 0 - 
kręgowy w Grodnie ogłosił wyrok w 
komunistycznym procesie 69-ciu oskar­
żonych o należenie do Komunistycznej 
Partji Zachodniej Białorusi i działalność 
antypaństwową mieszkańców powiatu 
kosowskiego w Województwie Poles- 
kiem, z pośród których zostali skazani: 
Pierewołowski Mikołaj, z art. 102 cz. II 
K. K. na 15 lat ciężkiego więzienia, 
Własowiec Piotr na 12 lat ciężkiego 
więzienia, Swiergun Aleksander na 10 
lat ciężkiego więzienia, 2-ch oskarżo-

Madryt, 23 cezrwca (PAT). Podczas 
rozmowy z przedstawicielem „Excelsio- 
ra“ gen. P rm o  de Rivera oświadczył, 
żej eszcze w bieżącym miesiącu zbierze 
się na obrady Zgromadzenie Narodowe. 
Rząd przedłożył Zgromadzeniu projekt 
nowej konstytucji, która ma przywrócić 
powszechne głosowanie, przysługujące 
zarówno mężczyznom jak i kobietom.

runku udzielenia Sowietom znacznych 
kredytów handlowych. Koła partji p ra­
cy zapewniają, że tego rodzaju zabiegi 
sowiecki są zgóry skazane na niepo­
wodzenie. Podobno Mac Donald zażą­
da w sposób stanowczy od rządu so- 
wieck;ego zobowiązania w sprawie nie 
mieszania się w wewnętrzne sprawy 
Anglji oraz nieprowadzenia wywroto­
wej propagandy antybrytyjskiej.

WYROK W SPRAWIE 69 KOMUNISTÓW

PRIMO DE RIVERA TAKŻE ZMIENIA 
KONSTYTUCJĘ

BACZNOŚĆ
MIĘDZYNARODOWY ZLOT MŁODZIEŻY 

SOCJALISTYCZNEJ W WIEDNIU
Wszyscy zgłoszeni na Międzynarodo­

wy Zlot Młodzieży Socjalistycznej win­
ni niezwłocznie nadesłać Komitetowi 
Centralnemu Org. Mł. TUR. (Warszawa, 
W arecka 7) w nieprzekraczalnym te r­
minie 1 lipca r. b. dokumenty niezbęd­
ne dla uzyskania zbiorowego paszportu, 
a mianowicie:

I. a) paszport krajowy,
lub b) dowód osobisty (gminny) na

którym obywatelstwo polskie poświad­
czone jest przez starostwo,

lub c) wyciąg z ksiąg ludności stałej, 
poświadczony przez starostwo wzgl. 
komisarjat policji, oraz

II. 2 fotografje (głowa bez nakrycia). 
Towarzysze, którzy do 1 lipca r. b. 

dokumentów nie nadeślą, nie będą mo­
gli w żadnym razie wziąć udziału w

M iA /lm rr.aro/low vm

nych na 8 lat c. więzienia każdy, 7-miU 
na 6 lat ciężkiego więzienia każdy, 9- 
ciu na 5 lat ciężkiego więzienia każdy, 
23-ch na 4 lata więzienia każdy i 10 na 
niższe kary. Sąd uniewinnił 16-tu pod- 
sądnych. Podczas odczytania wyroku 
zasądzony Pierewołowski zaczął awan­
turować się, wobec czego przewodni­
czący Sądu zarządził usunięcie z sali 
sądowc-j 12-tu oskarżonych, zasądzo­
nych na większe kary. Dalsze odczyty­
wanie wyroku odbyło się w spokoju

Zgromadzenie będzie miało wyłącznie 
władzę ustawodawczą, a nie wyko­
nawczą. Nowa konstytucja powoła do 
życia Radę Koronną, składającą się z 
40-tu członków pod przewodnictwem 
króla. Rada Koronna będzie mianowała 
ministrów, odpowiedzialnych przed nią 
a nie przed Zgromadzeniem.
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NIEZDROWE STOSUNKI W  POLSKIEM TOWARZYSTWIE
EMIGRACYJNEM

Otrzymaliśmy artykuł poniższy, któ­
ry uważamy za swój obowiązek podać 
do wiadomości publicznej.

Powstrzymując się narazie od zajęcia 
własnego stanowiska, zamieśoimy chęt­
nie odpowiedź czynników, względnie 
osób zainteresowanych. Red.

W  dniu 29 maja r. b. odbyło się W al­
ne Zebranie członków Polskiego Tow a­
rzystw a Emigracyjnego. Zebranie to u- 
jawniló poważne niedom agania panują­
ce w  łonie tej organizacji, powołanej do 
odegrania doniosłej i zaszczytnej roli o- 
p iekuna i obrońcy w ychodźctw a pol­
skiego. Na kierow nikach P. T. E tem 
w iększa spoczywa odpowiedzialność, że 
instytucja ta  operuje olbrzymiemi na 

nasze stosunki funduszami, czerpanemi 
z jednej strony z bardzo poważnych sub- 
sydjów rządowych, z drugiej zaś z opłat 
wnoszonych przez liczne rzesze ubogich 
em igrantów  za usługi św iadczone im 
przez P. T. E. W ystarczy w tym wzglę­
dzie zaznaczyć, iż w  1928 roku subw en­
cje rządow e ujawnione w  bilansie P. T. 
E. wyniosły 139.964 zł. wpływy zaś z 
H otelu Emigracyjnego i z K antyn P. T. 
E. (t. j. z kieszeni emigrantów) około 
950.000 zł., przyczem nadmienić jeszcze 
należy, iż zarówno Hotel Emigracyjny 
n a  Powązkach, jak i K antyny w W ej­
herowie, Gdyni G dańsku są własnością 
Urzędu Emigracyjnego i oddanie ich eks­
ploatacji bezpłatnie w  ręce P. T. E. s ta ­
nowi w łaściw ie również formę subsy- 
djum ze strony Rządu. Jak że  wobec 
cyfr powyższych wygląda kw ota św iad­
czeń w łasnych członków Tow arzystw a; 
obejmuje ona aż 1036 zł. w przeciągu ca­
łego roku!

Pierw sze więc niedomaganie Tow arzy­
stw a — to jego istnienie wyłącznie z 
subsydjów Rządu i z dochodów osiąga­
nych od samych emigrantów.

Znacznie jednak gorszą już jest sp ra­
w a, iż z funduszów rządowych i emi- 
granckich niektórzy  „społecznicy" za­
siadający w  Prezydjum Tow arzystw a 
pobierają honoraria. W :ceorezes Tow a­
rzystw a b. poseł Rusinek, otrzymawszy 
m andat członka Zarządu z wyborów, u- 
znał za możliwe stać się jednocześnie 
W iceprezesem  P. T. E. i urzędnikiem  P. 
T. E. płatnym  po 1200 zł. miesięcznie 
plus djety i t. p. Pełn ił funkcje dyrek to­
ra. Lecz był to dyrek tor ,k tóry  stano­

wisku swemu pośw ięcał tylko wieczor­
ne godziny, t. j. czas po zamknięciu 
biur! Kierownik Hotelu Emigracyjnego, 
instytucji raczej filantropijno - społecz­
nej, otrzymuje znaczne tantjem y od zy­
sków.

Je s t takich rzeczy więcej!
W  tych w arunkach nic oczywiście 

szczególnego, iż Komisja Rewizyjna To­
w arzystw a postaw iła na W alnem  Zgro­
madzeniu wniosek, by odtąd łączenie 
funkcji członka Zarządu ze stale płat- 
nem stanowiskiem pracownika Towarzy­
stwa było wykluczone. Lecz, o dziwo, 
w niosek ten na W alnem Zgromadzeniu 
upadł. W iększość odrzuciła go, pomimo 
tego, iż członkowie Komisji Rewizyjnej 
uzależnili udzielenie absolutorjum od 
przyjęcia ich wniosku. Zebranie abso­
lutorjum przyjęło, lecz związanego z nim 
organicznie wniosku o niepobieranie 
pensyj przez członków Zarządu odrzu­
ciło.

Nie dosyć jednak na tem. W alne Zgro­
madzenie, tą  samą większością swoją, 
postanowiło usunąć przepis dotychczas
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ZJAZD B. IEGJ0N1STÓW
W edług wiarogodnych pogłosek tego­

roczny sierpniowy zjazd b. legjonistów 
z udziałem M arszałka Piłsudskiego od­
będzie się nie w Bielsku jak pierw otnie 
projektow ano, lecz w  Poznaniu. (AW).

NOWY ZARZĄD SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY ŚLĄSKICH

W czoraj odbyło się w K atowicach 
nadzwyczajne walne zebranie Syndyka­
tu dziennikarzy Śląska i Zagłębia D ą­
browskiego. Z powodu rezygnacji do- 
tyczasowego prezesa dr. D obrowolskie­
go odbyły się w ybory uzupełniające do 
zarządu, w wyniku których skład oso­
bowego zarządu przedstaw ia się nastę­
pująco: prezesem  został wybrany Wł. 
Zabawski, w iceprezesem  tow. Sławik, 
sekretarzem  p. Renik, skarbnikiem  p. 
Sperling, oraz członek zarządu Stefan 
Arnold.

w P. T. E. obowiązujący, na którego mo­
cy członkowie w ładz Tow arzystw a nie 
mogli należeć jednocześnie do Zarządu 
i Rad Nadzorczych linji okrętowych i 
wszelkich instytucyj emigracyjnych o ce­
lach prywatno - zarobkowych. Przepis 
aż nadto  zrozumiały. W szak głównym 
celem P. T. E jest, a raczej powinna 
być obrona wychodźców przed wyzy­
skiem ze strony różnego rodzaju p ryw a­
tnych przedsiębiorstw  emigracyjnych. 
Usunięcie tego przepisu pachnie w prost 
skandalem, zwłaszcza gdy się zważy, iż 
przeszedł on większością głosów grupy, 
której notoryczne „zainteresow anie" 
przedsięwzięciam i emigracyjnemi do P e­
ru ,do Angoli, do Brazylji jest pow szech­
nie znane. Ciekawa to rzecz jak P. T. 
E. będzie w razie potrzeby broniło wy- 
chodźtwa przed nadmiernemi cenami 
przejazdu okrętow ego i t. p., jeśli w Za­
rządzie P. T. E. będą zasiadali człon­
kowie Zarządu linji przewozowych, p ry­
w atnie - zarobkowych syndykatów  ko- 
lonizacyjnych i t. d.

Niemniej niezwykle przedstaw iała się 
na W alnem Zgromadzeniu P. T. E. spra­
wa rewizji finansowej gospodarki P. T. 
E. Sprawozdanie, oficjalnie złożone 
przez Komisję Rewizyjną, było bardzo 
lakoniczne i dosyć niejasne, — nato­
miast zaw ierało ono ustęp, głoszący, iż 
w oddzielnym referacie Komisja Rew i­
zyjna w ytknęła szereg niedomagań i b łę­
dów gospodarki. Na czem one jednak 
polegały, Komisja Rewizyjna, niestety, 
przed W . Zgromadzeniem zataiła. Nale­
ży zapytać, jakiem praw em ? A to tem- 
bardziej, iż w edług wiadomości, opar­
tych na bardzo poważnych informacjach, 
referat Komisji Rewizyjnej jest druzgo­
cącą krytyką gospodarki finansowej w 
P. T. E.

W reszcie jeszcze jedno. W alnego Zgro­
madzenia nie poinformowano, iż w prze­
ciągu roku ubiegłego ustąpiło z Zarzą­
du P. T. E. kilku członków, motywując 
swe ustąpienie niemożliwością solidary­
zowania się z gospodarką, prow adzoną 
przez Prezydjum Towarzystwa. A w li- 

i  czbie tych, którzy ustąpili z tego powo- 
I du, byli ludzie tak  poważni, jak długo- 
| letni dawny prezes P. T. E. inż. J , Hu- 
| żarski, jak b. kierow nik M inisterjum 
i Pracy, p. Gustaw  Simon i , podobno, in- 
I  ni. Z.

AKCJA MASOWA P. P. S.
ŻÓRAW, pow. CZĘSTOCHOWSKI.

W niedzielę 16 b. m. odbył się w iec w  Żó­
rawin, na którym  przem aw iał tow. poseł J. 
Kaźmierczak, przew odniczył i rezolucje od­
czytał tow. W. Dąbrowski.

Przem ówienia zebrani wysłuchali w sku­
pieniu, nagradzając mówcę burzą oklasków. 
Rezolucja została  przy jęta  jednogłośnie; w y­
rażono w  niej całkow ite zaufanie d la  PPS, 
pro test przeciw  zamachom na dem okratycz­
ne formy ustroju Państw a, oraz żądanie zw o­
łania Sejmu.

WILNO.
16 czerw ca w przepełnionej sa li k ina „H e­

lios" odbył się wiec, zw ołany przez OKR 
fP S  i Komisję O kręgową Zw. Zaw. Sam te ­
m at: „Sytuacja gospodarcza a  bezrobocie" 
poruszył najszersze w arstw y robotnicze, znę- 
k ;n e  panującem  w W  i' me bezrobociem , k tó ­
re tłumnie się staw iły, żeby w ysłuchać tow. 
posła N orberta Barlickiego, Tow. prezes C. 
K. W. w świetnem  przem ów ieniu zobrazo­
w ał sy tuację polityczna i gospodarczą i pod­
dał druzgocącej k ry tyce obecne m etody rzą­
dzenia Mowa ta  w yw ołała burzę oklasków. 
N astępnie przem aw iali tow. tow. Kuran, 
Nerukiewicz w imieniu Zw. Zaw. robotników  
budowlanych, Stążewski i poseł Pławski. 
W czasie przem ów ienia tow. Barlickiego 
nieznani osobnicy próbow ali zakłócić spo ­
kój okrzykam i: „to fałsz" itp . S łuchacze byli 
przekonani, że to sanacja broni sw ych przy ­
wódców. Jak ież  było zdziwienie zebranych, 
gdy po usunięciu z sali aw anturników  przez 
naszą milicję porządkow ą, okazało się, że to 
są komuniści, t, zw. „lewica robotnicza". 
Ten sam incydent pow tórzył się przy  odczy­
tyw aniu przez przew odniczącego w iecu tow. 
posła Plaw skiego rezolucji. P róbow ano za­
głuszyć tow. przew odniczącego przez krzy­
ki, domaganie się udzielenia głosu itd. Po 
usunięciu z sali kilku krzykaczy, okazało się, 
że w liczbie ich są  i dwaj posłow ie na Sejm 
z Białoruskiej Hromady.

Tak się stw orzył mimowoli sojusz sanacyj- 
no-kom unistyczny, w  celu rozbicia naszego 
wiecu. Robotnicy mogli naocznie się p rze­
konać, jak trudno odróżnić n ieraz sanatorów  
od komunistów, tak  są  podobne m etody 
działania, demagogji i prow okacji.

W iec solidarnie, przeciw ko dwum pozo­
stałym  na sali krzykaczom , przyjął n a s tę ­
pującą rezolucję:

„Zebrani na wiecu domagają się. wobec 
przeprowadzonej redukcji robotników z ro­
bót miejskich z powodu braku środków na 
prowadzenie robót, wypłacenia przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego wielokrotnie obie­
cywanej pożyczki na prowadzenie robót k a ­

nalizacyjnych i wodociągowych. P osiew ał 
wskntek panującego kryzysu gospodarczego 
i braku ze strony Rządu środków zarad­
czych, zwiększa się, pomimo lata, w zastra­
szający sposób bezrobocie, zebrani domaga­
ją się podniesienia obecnej skali zasiłkowej 
i objęcia wszystkich bezrobotnych ubezpie­
czeniem od bezrobocia. Zebrani protestują 
przeciwko wycofaniu przez Rząd z Sejmu 
projektu ustawy o ubezpieczeniu na wypa­
dek inwalidztwa i starości robotników oraz 
wdów i sierot po zmarłych robotnikach i 
zwracają się do Z. PPS z prośbą o w niesie­
nie własnego projektu w tej sprawie. Zebra­
ni stwierdzają, że walka z bezrobociem i za­
stosowanie środków, łagodzących kryzys, 
jest obowiązkiem organów państwowych, 
domagają się w ięc od Rządu jaknajszybszej 
decyzji i natychmiastowego przyjścia z po­
mocą najszerszym masom bezrobotnych".

POZNAN.
W dniu 9 r, b. odbyła się uroczystość od­

słonięcia sztandaru  W ydziału Kobiet PPS. 
w Poznaniu. Uroczystości przew odniczyła 
tow. Rybicka, śpiewał chór mieszany TUR-a, 
przygryw ała orkiestra.

Imieniem CKW .PPS. i klubu PPS. prze­
mawiał tow. Z. Piotrowski, imieniem Cen­
tralnego W ydziału Kobiet — tow. Toma- 
szewska, nadto reprezentanci komitetów PPS: 
z Bydgoszczy —  tow. Trepko, imieniem 
TUR. — Gruchalska, imieniem kom itetu 
PPS. w Gnieźnie — tow. Rożek  i tow. Łu­
kaszewicz, a  nadto tow. poznańscy: Ryb­
czyński, Nowacki, N iedbalskł, Popka, K u­
jawa, S tróżyński, Kowalewski, Śniady, C zaj­
ka, Dolski, Gajewska.

Po odsłonięciu sztandaru, uformował się 
pochód, złożony z blisko 1000 kobiet i męż­
czyzn, k tóry  przeszedł przez rynek, główne 
ulice m. Poznania do sali przy drodze Dę­
bińskiej. B ył to  pierwszy pochód socjali­
stycznych kobiet w Poznaniu, w którym  wzię­
ło  udział 10 sztandarów  partyjnych, orkie­
s tra  robotnicza, liczne rzesze robotników i 
robotnic i kilkudziesięciu tow arzyszy mili­
cjantów. Pochód wywarł w całem mieście 
ogromne wrażenie.

Po południu odbył się w ielki wiec na k tó­
rym  przem awiała tow. Tom aszewska, im ie­
niem  Centralnego W ydziału Kobiecego, mó­
wiąc o hasłach Dnia Kobiet, i tow. poseł 
Piotrow ski o sy tuacji politycznej.

Zebrani wypowieuzieli się jednom yślnie 
za polityką CKW. i klubu poselskiego PPS. 
Po zgromadzeniu odbyła się zabawa w o- 
grodzie przy licznym udziale towarzyszy i 
gości.

mmi
KAROL IRZYKOWSKI.

POLSKA WYSTAWA K
JAKO EGZAMIN I

Przechodząc w mieście koło świetnej 
wystawy sklepowej, robotnik, chłop, za ­
trzym a się chwilę, spojrzy na ukazane 
tam wspaniałości, pomyśli: to wszystko 
nie dla mnie! m achnie ręk ą  i ' pójdzie 
za swoim celem dalej. A w ystaw a k ra ­
jowa w Poznaniu — jestże i ona czemś 
tak  samo obojętnem dla ludzi ciężkiej 
pracy?

Z tem się ma rzecz tak  samo, jak kiedy 
dawniej ludzie ci mówili: co nas obcho­
dzi Polska! To jest Polska panów! To 
ich interes! A t kiedy sami zaczęli k rw a­
wo i mozolnie odbudowywać Polskę, po­
czuli, że ona jest także ich interesem , 
i to  w m ierze większej, największej. Nic 
co jest polskiego, nie jest mi obcem — 
mówi dziś proletarjusz, i dodaje: i nic co 
jest polskiego, nie powinno się ukrywać 
przedemną.

Dotychczasowe targi dzielnicowe, po­
znański i lwowski, m iały charak ter ku­
piecki. w ystawiano tam tow ary na pokaz, 
dla reklamy. Obecna wystawa krajowa, 
pierw sza w niepodległej Polsce, jest 
czemś innem. To nie jeszcze jeden targ, 
choć w iększy i ogólny, ani suma wielu 
targów; nie. o reklam ę produktów  w niej 
chodzi, lecz, jak dziś sami wystaw cy mó­
wią, — o egzamin. Egzamin z czego? O- 
czywiście z wytwórczości, albowiem wy­
roby przemysłowe i okazy produkcji ro l­
niczej na w ystaw ie tej przeważają. Ale 
oprócz pawilonów przemysłowych mamy 
na wystawie jeszcze pawilony, rządowe, 
gdzie wszystkie m inisterstw a wystawiły 
swoje „eksponaty". Eksponaty? A le 
przecież, prócz działu monopolów, leśni­
ctwa, prócz paru  fabryk i kopalni, Rząd 
w zasadzie nie trudni się wytwórczością. 
To też w iększączęść jego eksponatów  są 
słusznie sprawozdania, przekroje poglą­
dowe działalności jego ministerjów. W 
jeszcze większej m ierze sprawozdaniami 
są eksponaty złożone w pawilonie sa­
morządowym i banków. Tak tedy w ysta­
wa z egzaminu przechodzi w  tych dzia­
łach w sprawozdanie.

I ten charak ter sprawozdawczy w ysta­
wy, może mimo woli wystawców, przebi­
ja się także na wielu innych jej punk­
tach. Można naw et obserwować gdzie­
niegdzie, jak stara  m etoda kapitalistycz­
na. reklam y i „egzaminu", w alczy z na-

3AJ0WA W POZNANIU
SPRAWOZDANIE
turalną obyw atelską potrzebą jawnego 
sprawozdania.

Przedsiębiorstw o w ystaw ia swój w y­
twór, jako tow ar, — można go oglądać 
w stosach, pudłach, gablotkach, w 
próbkach w ielkich i małych, w stanie 
surowym i w produktach  dalszych. Gdy 
chce jeszcze bardziej zaatakow ać oczy 
widza, pokazuje także sam przebieg 
wyrobu: m aszyny funkcjonują na sali 
w ystaw ow ej n iejako nago i publicznie. 
T ak  jest n.p. z w yrobem  sztucznego je­
dwabiu: widzimy, jak z surow ca w y­
snuwa się IB nitek, skręca się w jedną, 
nawija na szpulkę, przechodzi na w ar­
szta t tkacki, — opodal zaś stoi p raw ­
dziwy kościółek zbytku, w którym  zło­
żone są przeróżne dalsze w yroby z tej 
prędzy: tkaniny, kołdry, poduszki, u- 
biory, w stążki, koronki, m akaty. Ale 
obok figurują też cyfry popisow e: pro­
dukcja przędzy podana jest w kilom e­
trach, wym ienia się ilość ekportu , a 
jedna z fabryk, przetw arzających ten  
sztuczny jedwab, podaje liczbę za tru ­
dnionych u siebie robotników . W szak 
jest to  cyfra tak  samo ozdobna jak cy­
fra produkcji i eksportu , a kw estjonar- 
jusz, rozesłany w ystawcom  ubiegającym 
się o nagrody, zaw iera naw et odpow ie­
dnią rubrykę do w ypełnienia. P rzedsię­
biorstw  w tej formie jawnych jest spo­
ro, a od takiego ..egzaminu" już tylko 
krok  do praw dziw ego spraw ozdania, 
czyli — jak się to  wstydliw iej nazy­
w a — do bilansu.

Takie spraw ozdanie byłoby jeszcze 
ściślejsze, gdybyśmy się nadto  dow ie­
dzieli, jakie płace otrzym ali robotnicy, 
ile za tow ar p łacono w kraju  i za g ra­
nicą i, jakie były zyski. Na tę  szczerość 
i dokładność spraw ozdaw czą pozwolił 
sobie jednak ty lko Rząd (np. w paw ilo­
nie komunikacji). — W paw ilonie cięż­
kiego przem ysłu pokazuje się przekrój 
kopalni; można się pouczyć, jak się 
wydobywa we<?iel; św. B arbara, p a ­
tronka górników, w posagu czuwa 
nad tym wspaniałym  modelem. Ilości 
wydobycia, eksportu  i konsumcji w e­
w nętrznej wym ienione są szczegóło­
wo, ale znowu brak  cyfr dotyczących 
płac, cen, zarobków  1 zysków. A p rze­
cież obraz krążenia krw i gospodarczej 
dopiero  w tedy  byłby całkow ity .

W ystaw y przyszłości niew ątpliw ie 
będą coraz wyraźniej spraw ozdaw cze- 
mi. Już  dziś dem okratyczny ustrój n a ­
szej Rzeczypospolitej, ustanaw iający 
odpowiedzialność w szystkich przed 
wszystkimi, podsuwa w ystawcom  pew ­
ne odpowiedzi, choć na niezadane je­
szcze pytania. M ieszanina m etod ta ­
jemnicy handlowej z obyw atelską o- 
tw artością jest dla tej w ystaw y ch arak ­
terystyczna. A oprócz ducha dem okra­
tycznego w w ystaw ach coraz więcej 
się zaznacza duch uniw ersalności. W y ­
staw y tracą  charak te r szablonowy, po­
głębiają się, stają się coraz uniw ersal- 
niejszemi i oprócz strony spraw ozdaw ­
czej będzie się w  nich wzm agała także 
cecha wychowawcza, pouczająca. Już 
obecna w ystaw a jest praw dziw ą aka- 
demją o Polsce, Je j pola i knieje, góry 
i w nętrza, rzeki i morze, przem ysł, han­
del, rolnictw o, sztuka, nauka, — w szy­
stko skupiło się na tej 60-hektarow ej 
przestrzeni. O iluż spraw ach, rzeczach, 
przedm iotach, można się tu taj poinfor­
mować, pouczyć, — n iek tó re  poznaje 
się dopiero  raz pierw szy. Ale i ta  ce ­
cha, pedagogiczna, jest dopiero w z a ­
czątkach: w iele z tego co się widzi, 
tylko imponuje, lecz pozostaje niezro- 
zumianem, obojętnem; korzyść praw ­
dziwą odniosłoby się w tedy, gdyby 
zwiedzający był w tajem niczany jak naj­
więcej w szczegóły techniczne, gospo­
darcze, finansowe i ku lturalne najważ­
niejszych przynajmniej działów w ysta­
wy.

Mżając tak i ideał w ystaw y na myśb 
jako spraw dzian najogólniejszy, niech 
robotnik i chłop zwiedza w ystaw ę p o ­
znańską, aby w ykonać swoje p raw o o- 
byw atelskie. Skoro wystawa jest egza­
minem, każdy obywatel, choćby naj­
mniej uczony, jest egzaminatorem. 
Niech się nie zrażą obojętnem i szcze­
gółami, niech się s ta ra  w szędzie od­
najdować żywą nić między sobą a tem, 
co widzi, i prócz zaspokajania ciekaw o­
ści obudzić w sobie jak najw szechstron­
niejsze zainteresow anie. Jeżeli w każ­
dym pawilonie przynajmniej jeden nowy 
szczegół uderzy go w oczy, wywoła w  
nim podziw lub krytykę, jeżeli go do­
prow adzi do uzupełnienia swej wiedzy 
lub otw orzy przed  nim nowe horyzon­
ty, przeczucia i domysły, — już odnie­
sie w ielką korzyść.

Polskę trzeba  nieiy lko kochać, trzeba  
ją także — wiedzieć.

Zwiedzajcie tedy licznie wystawę, w

pojedynkę i drużynami, badajcie, po- • 
dziwiajcie, krytykujcie, omawiajcie, za ­
pisujcie swoje uwagi, — ale często w y­
padnie wam się też  i ty lko  gapić po- 
prostu. A jest tyle do beztroskiego po­
gapienia, bo w ystaw a jest obfita i p ięk­
na. Pod względem architektonicznym  
jest to  raj futurystyczny. Gdzie spoj- 
r-.ycie, są lin je i k ształty  w zięte z ge- 
ometrji. Kule i sześciany, ko ła  i kw a­
draty, stożki, romby czy to w  bu­
dynkach, czy w kioskach, w  słupach 
rozstaw ionych na placach, czy np. w 
naturalnych formach machin przem y­
słowych. I ten  ch a rak te r geom etryczny 
zgadza się doskonale z tem wszystkiem, 
co w  w ystaw ie jest sprawozdaniem . 
W ykresy, przekroje, diagramy, modele, 
napisy błyszczące, strzałłk i, schem aty, 
sylwetki, manekiny objaśniające, — te 
pomocnicze ekcesorja w ystaw y są nie- 
ty lko użyteczne, są często  także  p ięk­
ne. Zwłaszcza w gmachu rządowym  po­
koje m inisterstw a pracy  i opieki spo­
łecznej są pod tym względem urządzo­
ne w jednolitym  stylu. Surowe, rzek ł­
byś: oschłe, a może: dumne, cyfry i d a ­
ty dotyczące kas chorych, bezrobocia, 
opieki nad inwalidami, ubezpieczeń 
i t. d.

W arto  zw iedzanie w ystaw y od tego 
ministerjum rozpocząć. A nie zapom­
nieć o dobrym „skieczu" (przemówieniu 
wyjaśniającym) poety  W ata i reżysera 
Schillera, k tó ry  codzień o 4 i 5 odgry­
wa się tam  blisko w  przyćmionej sali, 
wyglądającej jak szopa lub piwnica. 
Ten „skiecz" dotyczy działalności mi­
nisterjum : 4 robotnicy i jedna robotnica 
przychodzą z ciężkiemi skargam i na 
swój los na w ypadki w fabrykach, na 
choroby zawodowe, pokazują chore rę ­
ce, oczy..,, lek to r zaś odczytuje, k tóra  
z odnośnych ustaw  lub dekre tów  ma 
na celu zaradzić złemu. Po w ysłucha­
niu „skieczu" pozostaje silne w ra ż e ń e  
przygnębienia, ale zarazem  szczerość’. 
O to jest odw rotna strona tego medalu, 
który  błyszczy tam  na powierzchni w y­
stawy. Chwali się rządow i, że tej od­
w rotnej strony nie zataił i że przynaj­
mniej w małym procencie dał głos ta k ­
że demonowi zła, k tóry  pobiera swój 
haracz za skarby dostarczone na wy­
stawę. Oczywiście — w ystaw a bogac­
twa i genjuszu polskiego nie może być 
w ystaw ą nędzy polskiej. Ale gdy póź­
niej oglądać będziecie olbrzymy p rze­
mysłowe wystawy, kotły, piece, w ieże 
kilkudziesięciom etrow e, młyny, bloki,

lokomobile, koła rozpędow e, w alce, że­
lazne pomosty, schodki, drabinki, się­
gające aż pod w ysoki sufit hali cięż­
kiego przem ysłu, uprzytom nijcie sobie, 
ile k a tastro f kryje w sobie ten  rozga­
łęziony te a tr  p racy  ludzkiej.

Aby odetchnąć po tych podziemnych 
w rażeniach, dla kontrastu , należy pójść 
na p a rte r  do działu: Gdynia, p rzy­
szłość polska, gdzie dominuje kolor n a ­
dziei, Albo do pawilonu: wychowanie 
fizyczne i sporty, gdzie zbiorow y w ysi­
łek ma formy radosne, szczęśliwe i — 
zdrowe, gdzie w gablotkach akadem ic­
kich spoczywa pięćdziesiąt srebrnych 
puharów  zdobytych w  różnych meczach 
i wyścigach, gdzie wisi piękny obraz 
Hofmanna, przedstaw iający drużynę 
p iłkarską  „W isły11 a w śród niej nagą i 
zaw stydzoną boginię nożnego zw ycię­
stwa.

Inny znów obraz zbiorow ego wysiłku 
da nam przyćm iona cieniem  wielu cho­
rągwi, hala sław y w dziale ministerjum 
spraw  wojskowych. P łaskorzeźby fry­
zu przedstaw iają polskie czyny wojenne 
z czasów ostatn ich; w szystkie główne 
m iasta Polski mają tu  swój przydział, 
poniżej na ścianach w yryte są w k a ­
mieniu nazw y miejscowości, k tó re  w 
czasie wony światowej i wojny bol­
szewickiej w sław iły oręż polski.

W ystaw a poznańska jest pierwszym 
wielkim  etapem  wyścigu pracy. Je s t w 
niej rozm ach am erykański. Została 
zm ontow ana ze stu  syystaw poszczegól­
nych i nie było zgóry wiadome, o  ile 
one dopiszą, gdy się znajdą wspólnie 
na jednem miejscu. Zawsze w  takiem  
przedsięw zięciu odgrywają rolę czynni­
ki irracjonalne. Mogło się nie udać, 
lecz się udało. Była to  w ielka erupcja 
zbiorow ej energjii. Lwią część zasług: 
ma w  tem  robotnik polski. Tysiące ich 
pracow ało  nad urządzeniem  tej w ysta­
wy, setki tysięcy w ytw arzało  jej eks­
ponaty. Skoncentrow ana jest na ‘.ych 
60 h ek tarach  ogromna suma pracy, im­
ponującej ilością i jakością. I oto głów­
ny ty tu ł do tego, żeby robotnik polski, 
przemysłowy, rolny, czy umysłowy, za­
in teresow ał się tą  wystawą w  większej 
m ierze niż zwykli konsum enci i kupcy 
eksponatów . Niech oderwawszy się na 
chwilę od swego w arsztatu , zobaczy, 
jaki cud zbiorowy w ytw orzyły jego 
w łasne ręce. Zwiedzajcie tedy  w ysta­
wę poznańską, aby stw ierdzić ogrom 
w łasnego dzieła i mieć c h w i l ę  p raw o w i­
tej dumy.
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dziemy w naszym dziale (Refleksje" co 
pewien okres czasu umieszczać krótkie 
artykuliki na temat stosunku Rządu i Sa­
morządu do kwesłji wychowania fizycz­
nego i przysp. wojskow.

Jako pierwszy drukujemy artykuł pod 
tytułem:

ZNOWU NIE TĘDY DROGA. 
0  OTWARCIU I-GO OGRÓDKA 

JORDANOWSKIEGO W WARSZA­
WIE.

W sobotę byliśmy świadkami o- 
tw arcia pierwszego w Polsce ogrodu 
Jordanowskiego na placu obok G. I. 
S. Z. w  Alejach Ujazdowskich. W o- 
ficjalnej części uroczystości przew i­
nęły się przed naszemi oczami liczne 
postacie ze sfer rządowych, samo­
rządowych i t. p. W ciągnięto sztan­
dary na maszt, jednem słowem uro­
czystość miała normalny swój prze­
bieg. Ogród sam bogato urządzony, 
może naw et zanadto bogato, jak na 
wzór, do którego ma się przystoso­
wywać następne ogródki, spełniać 
będzie prawdopodobnie swe zadanie 
zadawalniająco.

Jeśli chodzi o techniczne przygo­
towanie terenu, jest ono zupełne (jak 
na polskie stosunki). W całem jed­
nak przedsięwzięciu uderzyło nas 
mocno jedno „ale"!

Ogród Jordanow ski w swem za­
łożeniu ma być czemś w rodzaju 
drugiego domu dla dzieci, których 
rodzice pracują. Dziecko przyprow a­
dzone do ogrodu ma znaleźć w nim 
opiekę, znaleźć zabawę i wreszcie 
również i porcję m leka z chlebem. 
Jednem  słowem istnieje tu  pewna a- 
nalogja pomiędzy założeniem ogrodu, 
a np. Żłobkami fabrycznemi. I tu i 
tam chodzi o ulżenie i dopomożenie 
tym warstwom  społecznym przede- 
wszystkiem, k tó re  nie mają w arun­
ków na racjonalne wychowywanie 
swych dzieci. Ogród Jordanow ski 
pozatem, jak słusznie podkreślił to 
w swem przemówieniu na uroczysto­
ści b. D yrektor Państw. Urzędu W. 
F. i P. W. płk. Ulrych, musi stać się 
potężną bronią w walce z przestęp­
czością. Dzieciak ulicy ma znaleźć 
w nim miejsce rozrywki i zabawy. O- 
gród ma mu zastąpić rynsztok, czuj­
ne oko wychowawcy ochronić od 
zgubnych wpływów zdemoralizowa­
nych kolegów.

Nie mówimy o tem, źe w walce z 
chorobą proletarjacką: gruźlicą ogród 
ma spełnić rolę również bardzo 
ważną.

Czy te  zadania nowootw arta p la­
cówka spełni?

Możemy powiedzieć zgóry, że w 
bardzo słabym stopniu!

Budowanie ogrodu w najbliższym 
sąsiedztwie olbrzymich basenów zie­
leni: ogród Botaniczny, park  Ujaz­
dowski, Agrykola, Łazienki, park 
Belwederski, już sa.mo przez się by- 
ło zupełnym nonsensem. Budowanie 
go zaś w dzielnicy Al. Ujazdowskich 
przesądziło odrazu o losie ogrodu: 
oddało go mianowicie w ręce tej 
sfery społeczeństwa, k tó ra  najmniej 
ogrodów Jordanow skich potrzebuje. 
Pow tórzyła się historja stadjonów 
reprezentacyjnych, k tóre budowano 
dla nielicznych wybrańców, podczas 
gdy masy pozbawiono najelem entar- 
niejszych świadczeń.

1 znowu musimy stwierdzić, źe tą 
dro g ą  n ie  do jdziem y do ż ad n y ch  po­
zytywnych rezultatów. Kontynuowa­
nie polityki uchylania się od świad­
czeń na rzecz najuboższych klas spo­
łecznych może pociągnąć za sobą na­
stępstwa naprawdę opłakane

Państw. Urząd W. F. i p, ^  musi 
o tem pamiętać! Dalsze ogrody win­
ny stanąć przedewszystkiem  w dziel­
nicach robotniczych.

A jeżeli tak  nie będzie, to treść e- 
nuncjacji sfer oficjalnych „o trosce" 
jaką otacza się „zdrowie społeczeń­
stwa straci już zupełnie swoją w ar­
tość i stanie się... blagą.

S . M .

SLĄSK NIEMIECKI BIJE 
KRAKÓW 3:1 (2:0)

W Bytomniu, rozegrany został p ił­
karski mecz międzymiastowy pomiędzy 
reprezentacjam i niem ieckiego Śląska i 
Krakowa. Drużyna krakow ska w ystąpi­
ła jedynie z graczami klasy A i została 
nokonana w stosunku 1:3 (0:2).

WARSZAWA. 
Nowe Sekcje w Klubach robotniczych.
W  Klubach M arymont, Skra i Gwiazda 
pow stały nowe sekcje piłki ręcznej. 
W szystkie drużyny rozegrały już kilka 
spotkań.

Wyjazd kolarzy do Paryża.
W  pią tek  o godz. 9.50 wieczorem w y­

jeżdża z W arszaw y do Zbąszynia kole­
ją grupa kolarzy, złożona z 10 osób, 
którzy biorą udział w  kolarskiej wy­
cieczce do Paryża. Pierwszym etapem  
będzie Zbąszyń — Berlin.
LWÓW. 

R. K. S. — ZENIT 4:0.
W  zawodach o m istrzowstwo kl, C. 

RKS pokonał pew nie Zenit 4:0 (4:0), w 
m istrzostw ach B klasy G rafika prze­
grała ze Świteziem pomimo, że była 
przez cały czas równorzędnym prze­
ciwnikiem.

Sukęesy kolarzy R. K. S. 
Ruchliwa Sekcja K olarska R. K. S. 

mimo swego krótkiego istnienia może po­
szczycić się b. ładnymi wynikami a to 
w kolarskim  biegu na przełaj dookoła 
Lwowa zawodnik tow. D reher zajął za­
szczytne 3 miejsce, zaś tow. Halafin 
szóste, tow. Bienia siódme, a tow. Fe-

dorek dziewiąte. Zwycięzcą biegu był 
Tropaczyński (L. K, T. M.), p rzed  M at- 
jaszewskim (L. K. T. M.).

Bieg kolarski o mistrzostwo R. K. S.
W ubiegłą niedzielę odbył się we 

Lwowie bieg R. K. S-u o m istrzostwo 
klubu.

Trasa biegu w ynosiła 50 km. P ierw ­
sze miejsce zajął tow. Szczepaniak w 
czasie 1 godz. 41 m. 15 s. przed Haleti- 
nem 1 godz. 43 m. 33 sek., D reherem — 
1 g. 47 m. 7 s. Perzhiem —1:47:52 i Bie- 
niarzem  — 1:51:04.
STANISŁAWÓW. 

Z działalności T. U. R. w Stani­
sławowie.

Stanisławowski Oddział T. U. R-a 
dzięki niezmordowanej pracy bardzo 
czynnego Zarządu pod przewodnic­
twem  tow. Schm erzlera w niedługim 
stosunkowo czasie sta ł się szeroko zna­
nym na terenie tutejszym. Naczelne 
miejsce w pracy kulturalno - ośw iato­
wej zajmuje bibljoteka. Na dalszą 
wzmiankę zasługuje Sekcja W ioślarska 
TUR., znana już ze zlotu w W arszawie, 
dokąd przybyła ona własnemi trzem a 
łodziami aż z Przemyśla.

Sekcja opracow ała na bieżący sezon

letni szereg planów wycieczek w o­
dnych, a m. in. kilkudniową wycieczkę 
D niestrem  do Zaleszczyk.

Bezw ątpienia jednak chlubą tu t. Od­
działu TUR-a jest Sekcja Piłki Nożnej. 
O intensywności pracy drużyny p iłkar­
skiej świadczy fakt, że drużyna ta  bę­
dąc C-klasową w  ciągu jednego roku 
potrafiła przejść do B klasy. Sekcja T. 
U. R. musi walczyć z takiem i trudno­
ściami, jakiemi są brak  należytego in­
w entarza, b rak własnego boiska oraz 
co najważniejsze brak szerszego zain­
teresow ania się sportem  ze strony tut. 
klasy pracującej.

TUR — Admira 5:2 (4:0) rogów 7:3 
dla TUR. Do opwyższych zawodów wy­
stąpił TUR w rezerwowym składzie. W 
pierwszej połowie uzyskuje TUR czte­
ry bramki. Szereg akcyj napadu Admi- 
ry likwiduje obrona biało-czerwonych, 
W drugiej połowie przychodzi Admira 
nieco do głosu i strzela przy końcu za­
wodów środek napadu TUR-a. Na w y­
różnienie z TUR-a zasługują: Miar-
czyńska, W eber, Gieruszyński i An- 
dryjiszyn w bramce. Słabo natom iast 
grali: Behal, A uster i W iatrow ski. U 
gości podobali się środek napadu i le­
wy obrońca. Sędziował dobrze p. Brach.

Przed leKKo-atletycznemi mistrzostwami
W. R. S. K. O.

Zaledwie 2 tygodnie dzieli nas od lek­
ko - atletycznych m istrzostw W arszaw ­
skiego R. S. K. O.

Tradycja zawodów z la t ubiegłych 
pozw ala sądzić o świetnym ich przebie­
gu i w  roku bieżącym. Ja k  łatw o było 
zauważyć poziom lekkiej atletyk i w ar­
szawskiej wśród klubów robotniczych 
podniósł się znacznie, zarówno pod 
względem jakościowym, jak ilościowym.

Pow stał cały szereg nowych sekcyj w 
poszczególnych klubach, k tóre  intensy­
wnie trenują się pod okiem trenerów .

Do zawodów zgłosiły swój udział p ra ­
w ie wszystkie robotnicze kluby stolicy. 
Najwięcej jednak do powiedzenia będą 
miały prawdopodobnie Skra, Sarm ata, 
Czerwoni i Znicz. Główna w alka roze­
gra się, jak zresztą rok rocznie, po ­
między Skrą i Sarm atą, k tóre to kluby 
posiadają najwięcej zawodników i o 
najwyższym poziomie technicznym ? J e ­
dnakże sprawy przesądzać nie można, 
bo a nuż może zdarzyć się niespodzian­
ka. Tegoroczne zawody będą miały po­
dwójne znaczenie, gdyż obok „m istrzo­

stwa", będą poniekąd eliminacją przed 
wyjazdem zawodników do Norynbergji. 
Prawda, że jeżeli chodzi o wyjazd do 
Norymbergji, to i prowincja ma coś do 
powiedzenia .zwłaszcza Kraków  i P io tr­
ków, ale na terenie W arszaw y obecne 
zawody będą niemal jedynym spraw ­
dzianem poziomu zawodników. Na za­
kończenie należy życzyć zawodom jak- 
najpomyślniejszego przebiegu i apelo­

wać do kierowników klubów o wysłanie 
jaknajwiększej ilości zawodników na za­
wody. A. B-ek.

L eK K o -a tle ty czn e  m is tr z o s tw o  W. R. S. R. O.
Zawody lekkoatletyczne o m istrzo­

stwo W. R. S. K, O, na rok 1929 odbę­
dą się w  dniach 5, 6 i 7 lipca r. b, na  bo­
isku „Skra" z następującym  program em : 

P iątek, dnia 5 lipca r  .b. początek za­
wodów o godzinie 17,30: 1) Przedbiegi 
na 100 m.; 2) Rzut kulą; 3) Przedbiegi na 
400 m.; 4) Skok w  dal; 5) Międzybiegi 
na 100 m.; 6) Bieg 800 m,; 7) Sztafeta 4x 
400 m.

Sobota, dnia 6 lipca r. b. początek 
zawodów o godzinie 16.30: 1) Bieg 100 
m. (półfinały): 2) Bieg 60 m. dla kobiet; 
3) Skok wzwyż; 4) Skok wzwyż dla 
kobiet; 5) Sztafeta 4x100 m. (przedbie­
gi); 6) Sztafeta 4x75 dla kobiet; 7) Bieg 
200 m. (przedbieg); 8) Bieg 1500 m.;

jiT u  r m i - i i m r

9 Rzut kulą dla kobiet; 10 Sztafeta 4x 
100 (finał); 11) Rzut oszczepem; 12) Bieg 
500 m. dla kobiet; 13) Bieg 400 m. (fi­
nał).

Niedziela, dnia 7 lipca r. b, początek 
zawodów godzina 9.30: 1) Bieg 100 m. 
(finał); 2) Bieg 60 m. (finał dla kobiet);
3) Skok o tyczce; 4) Skok w  dal dla ko­
biet; 5) Bieg 200 m. (półfinały); 6) Bieg 
200 m. przedbiegi dla kobiet; 7) Rzut 
dyskiem; 8) Rzut dyskiem dla kobiet; 
9) Sztafeta olimpijska (przedbiegi); 10) 
Rzut oszczepem dla kobiet; 11) Bieg 
500 m.; 12) Bieg 200 m. (finał); 13) Bieg 
200 m. (finał dla kobiet); 14) Sztafeta 
olimpijska (finał).

Minima jakie należy osiągnąć na ty ­
tuł mistrza W. R. S. K. O. są następu­
jące: 100 m. 11,8 sek, 200 m. 24,4 sek., 
400 m. 55 sek., 800 m. 2 min. 0,8 sek., 
1500 m. 4 min. 22 sek., 5000 m. 16 min. 
38 sek.

Sztafety: 4x100 m. 47,8 sek., 4x400 m. 
3 min. 58 sek., olimpijska (100—200— 
400—800 m. 3 min. 50 sek.

Rzuty: Oszczep 40 m., kulą 10 m. 10 
cm., dysk, 31 m. Skok w dal 6 m. w zwyż 
160 cm. o tyczce 2 m. 80 cm.

Zgłoszenia należy nadsyłać do W. R. 
S. K, O. ul. Flory 1 do dnia 1 lipca r. b. 
w łącznie, po tym term inie zgłoszenia 
nie będą przyjmowane. W pisowe od za­
wodnika wynosi 30 gr.

MECZ LEKKO-ATLETYCZNY 
SKRA— GŁUCHONIEMI

W  sobotę i niedzielę na boisku Skry 
odbył się mecz lekko - atletyczny po­
między Skrą i Głuchoniemymi. We 
wszystkich konkurencjach zwyciężyła 
Skra, uzyskując wynik 89.42

100 mtr. 1) Orzeł 12 sek., 2) Rusek 
(obaj Skra), 3) Sadomski (G).

200 mtr. 1) Orzeł (G) żi,8  sek- (rek. 
klub.), 2) Chabiera II (S), Sadomski (G).

400 mtr. 1 Rusek (S), aS,3 sek., 2) 
K onrad (G), 3) Sadomski ( i).

1500 mtr. 1) Boski (S) 4:45,6, 2) Sa- 
mowiec (G), 3) Labiński (S).

5000 mtr. 1) Boski (S) 16:41 (rek.
klub.), 2) Samowiec (G), 3) Lewicki.

Sztafeta 4 x  100 1) Głuchoniemi 54
sek. Skra uzyskała czas 49 sek., lecz 
została zdyskwalifikowana.

Sztafeta olimpijska 1) Skra 3:52 (rek. 
klub.), 2) Głuchoniemi 4:13.

Skok w zwyż 1) Mellich (S) 160 cm., 
2) Prusik (S) 145 cm., 3) Alluchna (S) 
140 cm. w rozgrywce 145, 3) Sadomski 
140 cm. w rozgrywce 143 cm.

Skok w dal 1) Rusek (S) 5,83 m., 2) 
Chabiera II (S) 5,43 m., 3) Sadomski
4,99 m.

Skok o tyczce 1) Rusek (S) 2,90 m., 
2) Arciszewski (S) 2,50 m., 3) Popław ­
ski (G) 2,30 m.

Rzut kulą 1) Żychowski (S) <^76 m., 
2) Alluchna (S) 9,57 m., 3) O rzeł (S) 
9,08 m.

Rzut dyskiem 1) Orzeł (S) 29,21 m.,
2) Alluchna (S) 29,05 m,, 3) Żychowski 
(S) 27,41 m.

Rzut oszczepem 1) Żychowski (S) 
36,70 m., 2) Arciszewski (S) 31,45 m.,
3) Kędzierski (G) 28.60 m.

M istrzo stw a  Kl. A  W .O.Z P.N,
MISTRZOSTWA KL. A W. O. Z. P. N. 

SKRA LEGJA I B 1:2 (1:1).
Do powyżsezgo meczu Skra w ystąpi­

ła  z 2 sezerwowymi graczami, mimo to 
grała zupełnie dobrze, utrzymując na 6 
minut przed końcem wynik remisowy 
1:1. Na skutek błędu bram karza, Legji 
udaje się uzyskać decydującą bram kę i 
zapewnić sobie zwycięstwo. G ra do 
przerw y prowadzona była z przewagą 
Skry, po zmianie stron — Legji. W 
Skrze słabi byli łącznicy i skrajni po­
mocnicy. Bramkę dla Skry uzyskał Bła- 
sałek II, dla Legji — G abrysiak i K ot­
kowski. Sędziował dość słabo p. W al­
czak.

SKRA n  — LEGJA II 1:0 (1:0). 

RUCH — VARSOVIA 2:2 (1:1).
W czoraj na boisku Skry Ruch roze­

grał mecz o m istrzostwo kl. A W . O. Z. 
P. N. z Varsovią, uzyskując wynik rem i­
sowy. G ra żywa i ostra obfitowała w 
ładne momenty podbram kowe.

Do przerw y gra rów norzędna po 
przerw ie przewaga Ruchu. Bramki 
strzelili Ogrodziński (z karnego) i Ro­
siewicz dla Ruchu, dla Varsovi — Ka­
czanowski.

M AR\ MONT — A. Z. S. 2:1 (0:1)
Po zwycięskiej pierwszej rundzie A. 

Z. S. załam ał się już poraź drugi i to na 
drużynach robotniczych. M arymont 
mecz ten w ygrał zupełnie zasłużenie, 
mając przez cały czas przew agę i tylko 
dzięki niedysponowanemu strzałow o a- 
takowi, może zaw dzięczać tak  mały

wynik. Bramki dla zwycięzców padły 
ze strzałów  Przeorowskiego i N apiór­
kowskiego, dla pokonanych — Zby- 
szcwskiego.

MARYMONT II — A. Z. S. II 6:1 (2:0).
Bramki strzelili W asilewski 2, Boja- 

nowski 2 i Gradziuk 2.

POCISK -  POLON JA IB 2:5 (2:2).
Polonja w ystaw iła 3 graczy ligowych 

(Zimowski, Szczepaniak i Biedrzycki), 
pomimo to Pocisk do przerw y był pa­
nem sytuacji. Zapowiadało się na klęs­
kę Polónji, k tó ra  jednak po przerw ie 
potrafiła przechylić szalę zwycięstwa 
na swą korzyść, dzięki większej ru ty ­
nie. Pocisk uzyskał bram ki przez Za- 
charjadzego II i Panowa.

SPORTOWY OBÓZ LETNI
Związek Robotniczych Stowarzyszeń 

Sportowych organizuje obóz letni w 
Częstochowie: dwutygodniowe zmiany 
po 60 osób.

I — kobieca od 15 lipca r. b. do 1-go 
sierpnia.

II — m ęska sportow a od 1-go sier­
pnia do 15 sierpnia.

III — męska sportow a i p. w. od 15 
sierpnia do 1-go września r. b.

Uczestnicy na miejscu otrzymują u- 
trzym anie; w drodze powrotnej — zniż­
ki kolejowe.

W pisowe na obóz zł. 3.
Szczegóły podam y w najkrótszym 

czasie.

Z POBYTU LEGJI 
W  NIEMCZECH

Lipsk, 15 czerwca.
Poniedziałek poświęciliśmy na zwie­

dzanie Lipska. Przedew szystkiem  byliś­
my w Konsumie Robotniczym. Pracuje 
w  nim przeszło 600 robotników, a człon­
ków liczy on 55.000. Następnego dnia 
zwiedziliśmy szkołę robotniczą w ycho­
wania fizycznego, na k tó rą  składa się 
olbrzymi 4-piętrowy gmach, cudownie 
w ew nątrz urządzony!

Znajdują w nim sale wykładowe, ba­
seny, sale gimnastyczne ze wszelkiemi 
przyrządami, woda w basenie ciepła, u- 
trzym ana w  odpowiedniej tem peraturze, 
werandy na kąpiel słoneczną, sale ja­
dalne, własna kuchnia. Dalej na dole w 
budynku odskocznik do skoku w dal, 
do rzutów kulą i t. d. — człowiek pa­
trzy na to wszystko z niedowierzaniem 
i zapytuje się czy u nas w Polsce jest 
taka rzecz do pomyślenia. — Ćwiczą się 
tutaj nietylko młodzi, ale ludzie starsi 
od 35 do 45 lat, kobiety i mężczyźni ra ­
zem.

Następnie byliśmy w sali kinowej, rów ­
nież ich własności, gdzie specjalnie pu­
szczono dla nas obraz: z I Olimjady Ro­
botniczej we Frankfurcie w 4 częściach.

W  środę pojechaliśmy do Zwenkau. 
Na stacji znowu orkiestra i tłumy pu­
bliczności. Z dworca wprost na boisko. 
W obecności 3000 widzów rozegraliśmy 
mecz, mając przez cały czas przewagę.

Podczas gry G rabko strzela 4 bram ki 
i Szulc 1, niemieccy towarzysze — je­
dynie 3 z winy naszych obrońców.

W  Zwenkau towarzyszył nam przed­
stawiciel Konsulatu polskiego p. W it­
kowski, który w ygraną naszą bardzo się 
cieszył. Po zawodach urządzono dla nas 
specjalną zabawę z tańcami.

Następnego dnia pod przewodnictwem  
p. W itkowskiego zwiedzaliśmy Lipsk. 
Oglądaliśmy pomnik walki narodów  z r. 
1813. Je st to największy, pomnik nja 
świecie.

Budowa jego trw ała 15 lat, a koszta 
wynosiły 6 miljonów. Następnie podzi­
wialiśmy pomnik księcia Poniatow skie­
go. W szędzie był z nami p. W itkowski, 
wobec którego za pomoc i serdeczność, 
zaciągnęliśmy wielki dług wdzięczności. 
Popołudniu byliśmy gośćmi Konsula ge­
neralnego p. Adamkiewicza, który nas 
serdecznie podejmował w Konsulacie. 
Następnie udaliśmy się do naszych pol­
skich towarzyszów, mieszkających w 
Lipsku. Tutaj przyjęli nas tow. tow. 
Grzesik, Magda i Lewandowski, jako 
przedstaw iciele P. P. S. W gronie ich 
spędziliśmy miłe godziny w braterskim  
nastroju

Reasumując dotychczasowy pobyt w 
Niemczech wyrazić musimy podziw dla 
rzeczy, oglądanych or.az zachw yt z po­
wodu niezwykle serdecznego przyjęcia, 
zarówno towarzyszów niemieckich, jak 
i ze strony Konsulatu polskiego.

S. A.

MECZE LIGOWE
WARTA — ŁKS 3:1 (2:0).

Będąca w dobrej formie W arta, k tó­
ra w tygodniu ubiegłym pobiła 5:0 
W isłę, obecnie zwyciężyła leadera 
ŁKS 3:1. W yróżnił się w ŁKS bram ­
karz Mila. G ra ciekawa mimo błota.

CZARNI — GARBARNIA 5:3 (2:1).
G arbarnia mimo dobre j i ambitnej 

gry uległa Czarny, którzy zwycięstwa 
swe zawdzięczają w pierwszym rzędzie 
Nastuli, zdobywcy 3 bramek.

TURYŚCI — RUCH 3:0 (1:0).
Na mecz ten Ruch przysłał drużynę 

osłabioną trzem a rezerwowymi, i po­
niósł zdecydowaną porażkę od Tury­
stów.

POLONIA — IFC 4:1 (2:0).
Pierwsze zw ycięstwo ligowe Polonii 

odniesione zostało nad groźnym nie­
gdyś, obecnie jednak bardzo słabym 
IFC, k tóry  zawiódł specjalnie w linji 
ataku. Pierw szą bram kę zdobywa Ała- 
szewski, poczem Polonia zachęcona 
rozpoczyna ataki i Suchocki zdobywa 
drugą bram kę. Po pauzie IFC próbuje 
atakow ać, jednak bezskutecznie, i P o­
lonia zdobywa dalsze dwie bramki 
przez A łaszewskiego i Gumowskiego. 
W  ostatnich minutach gry honorowy 
punkt dla IFC uzyskuje lewoskrzydło- 
wy Knapczyk.

CRACOVIA — POGOŃ 4:3 (4:1).
Identyczny wynik, co w zeszłym ty ­

godniu z Ruchem, uzyskała Pogoń z 
Cracovią, przegrywając 3:4. G ra po 
przerw ie równorzędna, przed przerw ą 

i w ykazała przew agę CracoviL



S tr . 4 „ROBOTNIK", poniedziałek 24 czerwca N r. 177

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
O. K. R. — WARSZAWA, w ponie­

działek 24 b. m. o godz. 6 wieczorem W i słodyczami należącą do Jana Krowickiego 
lokalu Warecka 7 odbędzie się posie­
dzenie Warszawskiego Okręgowego Ko­
mitetu Robotniczego P. P. S.

STRZAŁY W FORCIE DĄBROWSKIEGO
Około północy post. XX komisarjatu 

Henc, pełniący służbę na sadybie oficer­
skiej przy forcie Dąbrowskiego, spłoszył 
złodziei w chwili, gdy ci okradali budę ze

(Powsińska 6). Na widok policjanta zło­
dzieje rzucili się do ucieczki. Policjant we­
zwał ich kilkakrotnie do zatrzymania się,

poczem wystrzelił 3 razy. Okazało się, że 
jedną z kul był ugodzony w nogę Franci­
szek Wosling (Nowosielecka 2). Lekarz Po­
gotowia stwierdził przestrzał obu podudzi. 
Po opatrunku, rannego przewieziono do 
szpitala św. Rocha. Drugi sprawca zdołał 
umknąć.

PONIEDZIAŁEK,
Koło pracowników miejskich. O godz. 7 

wiecz. w lokalu W arecka 7 odbędzie się 
zebranie członków Koła.

Koło szoferów PPS. O godz. 7 w lokalu 
W arecka 7 odbędzie się zebranie członków 
Koła.

Ruch kult.-oświafowy
ZARZĄD T. U. R. NA POWIAT WAR­

SZAWSKI.

STRZAŁY W MOKOTOWIE
Po północy poster. 16-go komisarjatu mali się, post. Bańkowski dał w górę 3

Wacław Bańkowski, znajdujący się w ob­
chodzie nau 1. Włodarzewskiej w Mokoto­
wie, zauważył przed domem 8 kilku osob­
ników, którzy na jego widok w różnych 
kierunkach zaczęli uciekać. Ponieważ ucie­
kający na wezwanie „stój!" — nie zatrzy-

strzały. Wszyscy uciekający zatrzymali się 
i zostali odprowadzeni do 16 komisarjatu. 
Tam okazało się, że wszyscy zatrzymali 
grali w karty, zaś policjant, przypuszczając, 
że to szajka złodziei, usiłował ich zatrzy­
mać.

SKOK 00  WISŁY
Dn. 29 i 30 b. m. odbędzie się wycieczka 

do Poznania. Odjazd 28 b. m. o godz. 14 
m. 10, powrót 1 lipca rano. Oba dni — świą­
teczne. Liczba uczestników ograniczona, j 4_g0 
pierwszeństwo dla tow. z powiatu warszaw- ' 
skiego, Koszt (przejazdy, kwatery i utrzy­
manie) — 50 zł. od osoby. Przy zapisie — 
należy wpłacić 20 zł. na konto P. K. O.
Nr. 13049 Komitetu Powiatowego P. P. S., 
resztę najpóźniej do 26 b. m. Wycieczkę o- 
prowadzać będzie tow. K. Domosławski. 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem: M. Nie- 
myński, Marszałkowska 71 m. 3. Grupy, 
które zechcą się przyłączyć, winny porozu­
mieć się telefonicznie Nr. 238-32, codzien­
nie 8 — 10 r. Ze względu na konieczność 
uprzedniego zamówienia kwater nie należy 
zwlekać ze zgłoszeniem się.

WYCIECZKA ODDZ. WARSZ. T. U. R-a 
DO WILANOWA.

Staraniem Oddziału Warszawskiego TUR 
odbędzie się w środę 26 b. m. Wycieczka 
towarzyska do Wilanowa. Odjazd z dworca 
kolejki Wilanowskiej o godz. 18.50, powrót 
do Warszawy o 22.49. Zbiórka o godz. 18.30 
na dworcu kolejki wilanowskiej.

Uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków TUR. Goście mile widziani.

WYCIECZKA DRUKARZY DO PŁOCKA.

Komisja Kult.-Oświat, podaje do wiado­
mości Członkom i ich rodzinom, iż organi­
zuje dwudniową wycieczkę do Płocka, t. j. 
wyjazd dn. 28 wiecz., powrót w niedzielę 
wieczór dn. 30 czerwca.

Informacyj udzielają członkowie Komisji 
codziennie o godz. 8 — 9 wiecz.. Zapisy 
przyjmuje bibliotekarz.

O północy skoczył z mostu kolejowego 
do Wisły mężczyzna niewiadomego nazwi­
ska i utonął. Świadek tego wypadku post. 

komisarjatu Jan  Cieślak, pełniący

służbę na moście, zaalarmował niezwłocznie 
policję komisarjatu rzecznego. Zarządzone 
poszukiwania nie dały żadnego wyniku.

K R O N I K A
STAN POGODY.

pogody w dniu

GAB LECZNICZY
Dr. Jan A ł a p l n  (obok Marszałk.)
s p e c j . d la  c h o r . w e n e r ., n ie m o ­
c y  p łc . ł s k ó r y  od  9 r. d o  8 V2 w .

Niedz. 9—2. Wizyta 5 z ł.

WYCIECZKA DO PIOTRKOWA, 
LEJOWA I TOMASZOWA.

su-

W dniach 29 — 30 b. m. (święto i nie­
dziela) organizuje K. R. K. S. „S tart" 
wycieczkę krajoznawczą, k tóra  * posu­
wać się będzie szlakiem następującym: 
wyjazd z W arszawy 28-go wieczorem, 
29-go rano zwiedzanie Piotrkow a, prze­
jazd koleją do Sulejowa (piękny stary 
klasztor nad Pilicą), stam tąd wozami 
wzdłuż Pilicy do Smardzewic. 30-go 
przemhrsz przez lasy Spalskie, zwiedze­
nie Niebieskich Źródeł i Spały, popo­
łudniu — Tomaszów M azowiecki. Po­
wrót do W arszawy 30-go wieczorem.

, W ycieczkę prow adzi tow. Wilk.
Zapisy na wycieczkę do dnia 24 b. m. 

przyjmuje Sekretarjat Klubu, W arecka 
7, II piętro, codziennie od 7-ej do 9-ej 
wieczorem.

O płata za wycieczkę — dla członkiń 
S tartu  Zł. 18. — dla gości Zł. 19,50. 0 -  
p łata obejmuje koszt kolei, wozów, noc­
legów i zwiedzania.

Wycieczka jest dostępna dla wszyst­
kich.

ZBIÓRKA NA RZECZ ROBOTNI­
CZEGO TOWARZYSTWA PRZY­

JACIÓŁ DZIECI.
Obecnie zbiórka odbywa się na 

til. Wspólnej od Marszałkowskiej do 
Placu Trzech Krzyży, Kopernika, 
Nowy Świat, Świętokrzyska, K ra­
kowskie Przedmieście, Bednarska, 
Sewerynówek, Czackiego, Szpitalna.

Towarzysze, udający się na wystawę 
do Poznania, znajdą wygodne m ieszka­
nie z łazienką, po bardzo przystępnych 
cenach, u tow. Turtoniowej, ul. Spokoj­
na 1, II piętro.

Przewidywany przebieg 
dzisiejszym:
. Przejściowy wzrost zachmurzenia z desz­
czem, postępujący od zachodu ku wscho­
dowi kraju przez Pomorze, Poznańskie, Ma­
zowsze i Wileńskie. W południowej części 
kraju nieco pogodniej. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry po- 

i  łudniowo - zachodnie potem zachodnie.

Kobieta wobec zagadnienia pokoju. Dziś 
dnia 24-go b. m. o godz. 8-ej i pół wieczo­
rem odbędzie się w kole prawników (Rysia 
3) odczytp ubliczny Pani Grinberg - Aupou- 
rain na temat „Kobiety i zagadnienie po­
koju" „Les femmes et la paix“. Pani Grin­
berg - Aupourain jest wybitną adwokatką 
w Paryżu i prezeską francuskiego koła pra­
wniczek. Przybyła do Polski w charakterze 
delegatki towarzystwa „Les amities inter- 
nationales" mającego na celu pracę nad 
zbliżeniem narodów.

Wstęp wolny.
Wycieczki Stow. Urzędników Państwo­

wych na P. W. K. odbędą się w miesiącach 
czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu r. b. dla 
urzędników i ich rodzin. Wycieczki te 
obliczono na 3-dniowy pobyt w Poznaniu, 
poza kosztami przejazdu (50% zniżki kolejo­
wej), przewidują koszty utrzymania, noclegu 
i wejść na wystawę na około 36 zł.

Informacyj i wskazówek zainteresowanym 
urzędnikom udziela Zarząd Główny S. U. P. 
przy ul. Chmielnej 17 m. 5, tel. 132-80.

Z Uniwersytetu Warszawskiego. 22 b. m.
odbył się w Bibljotece Uniwersytetu W ar­
szawskiego uroczysty akt przekazania urzę­
dowania przez wieloletniego, zasłużonego 
kierownika Bibljoteki, prof. dr. Z. Batow- 
skiego, nowomianowanemu dyrektorowi dr. 
Stefanowi Ryglowi. Nowego dyrektora wpro­
wadził w urzędowanie rektor Uniwersytetu 
prof. dr. Gustaw Przychocki.

Kurs przygotowawczy do egzaminów kon­
kursowych na Politechnikę. Aby ułatwić ma­
turzystom zdawanie egzaminów konkurso­
wych przy wstępowaniu na Politechnikę—• 
Tow. Bratniej Pomocy Studentów Politech­
niki urządza Kurs przygotowawczy do egza­
minów konkursowych. Kurs rozpocznie się 
w połowie sierpnia b. r. i trwać będzie oko­
ło miesiąca.

Zapisy i informacje u kierownika Kursu 
od 1 lipca r. b. we wtorki i piątki w godzi­
nach od 3—4 i pół po poł. (Koszykowa 80).

Z Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów.
Jntro, we wtorek o godz. 8-mej wiecz. od­
będzie się Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów w loka­
lu przy ul. Marszałkowskiej Nr. 74 m. 11.

Zgromadzenie będzie prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych członków,

Termometry, Od dnia 1 stycznia 1931 r. 
wolno będzie przechowywać na sprzedaż ł 
sprzedawać jedynie takie termometry, k tó­
re posiadają skalę Celsjusza. Przechowywa­
nie na sprzedaż oraz sprzedaż termometrów 
z innemi skalami, nie wyłączając termome­
trów z podwójną skalą (Celsjusza i Reaumu- 
ra), będzie wzbronione.

FORMUŁA ZDROWIA 
EKONOMICZNEGO

Miałem wywiad na temat oszczędności z 
moim przyjacielem, człowiekiem rozrzutnym, 
aie świetnym teoretykiem. Oto co mi powie­
dział: „Tworzyć więcej, niż się zużywa, zu­
żywać zaś tyle, ile potrzeba do zaspokoje­
nia najwyszukańszych potrzeb" — oto for­
muła ekonomicznego i kulturalnego zdrowia 
państw i narodów, społeczeństw, warstw i je­
dnostek.

Pracujmy więc, twórzmy realne wartości, 
zaspakajajmy nasze potrzeby, ale nie zapo­
minajmy o potrzebach jutra, odkładajmy 
część zarobków, oszczędzajmy, dążmy do 
niezależności, dobrobytu, ba, nawet.,, do bo­
gactwa.

Stać się bogatym, znaczy rozumieć o- 
szczędność, dużo oszczędzać. Aby móc du­
żo oszczędzać, trzeba dużo zarabiać, a za­
rabiać dużo — znaczy umieć wyzyskać dla 
siebie wszystkie możliwości, każdy szczegół 
życia, spostrzegać to, czego nie widzą inni, 
odważać się na to, czego ulękną się inni, 
mniej odważni, czynić lepiej, prędzej, taniej, 
wytwarzać więcej i lepiej, unikać wydepta­
nych ścieżek, torować sobie samemu drogę. 
Ufać sobie i każdym odruchem wcielać w 
czyn zasadnicze prawdy życia, podstawo­
we i niezmienne zasady Zwycięskiego Boju: 
energję, przedsiębiorczość, pracę i mądrą 
oszczędność.

Książka oszczędnościowa PKO jest bile- 
j tern jazdy w szczęśliwe jutro, w dobrą przy- 
I  szłość. M. Cz.

JEDNODNIÓWKA PPS. 
na zjazdy powiatowe 1929 roku. 

Wyszedł z druku nakład drugi.
Zamówienia kierować do Sekretaria­

tu generalnego CK W. PPS. Warszawa, 
Warecka 7.

Cena egzemplarza 5 groszy.

CO GRAJĄ KINA?
ApoHoi Premjera.

Astra (Dzika 51): „Cyrk Royal" z Bernar­
dem Goetzke.

Capitol: „Dalsze dzieje Tarzana".

Casino: „Awanturnica w Biarritz" z Ma­
gdą Sonją i Livio Pavanelli.

Colloseum: „Zapomnisz o mnie".
Filharmonja: „Muzułmanka" i „Jeden

przeciwko dziesięciu".
Miejski: „Piraci pustyni" (Don Mike) z 

7 homsonem.
Palace: „Rapsodja węgierska".
Pan: „Dalsze dzieje Tarzana
Quo Vadis: „Tawerna tysiąca radości"

i „Noc w dzielnicy portowej".
Słońce: , Rozpę.ane żywioły" z Yilmą 

Banky i Ronaldem Colmanem.
Splendid: „Studencki flirt" z Bebe Da­

niels i „Aloma córa mórz".
Stylowy: „Mężatki! Strzeżcie sięl".
Tęcza (Przejazd 9): „Car i poeta" (miłość 

i śmierć Puszkina).
Światowid: „Dlacezgo kobieta zdradza" z
Wodewil: ,Rywale ludzi" i „Lotnik w pło­

mieniach". -

Bajka (Żelazna 61): „Ostatnia godzina".
Hollywood (Hoża 26): „Miłostki dragoń-

skie" z Harrym Liedke.
Dom Żołnierza (Zygmuntcwska 3): „Łow­

ca przygód".
Ifalja (Wolska 42): „Za krew braci".
Kometa (Chłodna 49): „Księżna Edyta".
Mewa (Hoża 38): „Żółty paszport".

■ Muza (PI. 3-ch Krzyży): „Kochankowie".
Praga (Targowa 71): „Tragedja Rosji".
Sokół (Marszałkowska 69): „Rosita" z Ma­

ry Pickford.
Tombola (Marszałkowska 34): „Pocału­

nek słońca" oraz „Miłość i sport".
Wisła (Tamka 26): „Dr.it kolczasty".
Trianon (Sienkiewicza 8): „Musisz się ze 

mną ożenić".

P A N ” NOWY-ŚW1AT 40. 
Początek o g. 4 pp. CAPITOL Marszałkowska 125. 

Pocz. o g. 4.30 pp.

W rolach 
gt.:

P o tę ż n a  e p o p e a  p rzygód  w  dzik ie j dżungli

FRANK MERRIL S 3 ł S  Nataljanowoczesny herkules 
oraz zwinna i piękna 

c ł f i r t  ^ serjc razem! Całośćt Ceny miejsc 
W i n g a l U I l  na pierwszy seans 1 i 2 zł.

TEATR I MUZYKA
Dziś u  teatrach miejskich

Narodowy
o 8 w. „Uciekła mi przepióreczka"

Letni
o 8 w. „W  czepku urodzony"

Wielki. Dziś opera nieczynna. Jutro 
„Aida".

Narodowy. Dziś „Uciekła mi przepió­
reczka".

Teatr Letni. Codziennie „W czepku uro­
dzony'.

Teatr Polski. Bernarda Shawa „Wielki 
Ktam".

Mały. Dziś komedja Caillaveta i de Flersa 
p. t. „Ładna historja". W e czwartek premje­
ra „Ślubów panieńskich" Fredry.

Nowa Operetka (ul. Karowa 18). Operetka 
Edwardsa „Lady X".

„Morskie Oko". Codziennie rewja p. t. 
„Warszawa w kwiatach".

Rewja w ogrodzie Bagatela. Rewja w 2-ch 
częściach, 16 obrazach p. t. „Miss Bagatela".

„Mignon", Od 22 b. m. rewja p, t. „W ar­
szawa, to miasto mych marzeń", 
koncert popularny pod dyr. A. Sielskiego.

Operetka L, Messal (Marszałkowska 114). 
We wtorek 25 b. m. otwarcie letniego sezo­
nu: „Boska noc", operetka. Początek godz. 8 
i 10-ta wiecz. Ceny miejsc od 2 do 8 zł.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05—
12.50 Koncert z płyt gramofonowych. 12.50—
13.00 Komunikaty Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Transmisja z Poznania. 13.00. Ko­
munikat meteorologiczny, komunikaty przy­
godne. 13.20 — 15-40. Przerwa. 15.40 Komu­
nikat gospodarczy. 16.00 — 16.15 Przerwa. 
16.15 Tygodniowy przegląd komunikacyjny. 
16.30 Aktualja wygł. prezes L. S, G. Wacław 
Bielecki. 16.40 — 17.15 Koncert z płyt gra­
mofonowych. 17.15 Komunikaty przygodne.
17.25 Odczyt z cyklu org. przez Min. W. R. 
i O. P„ p. t. „Żeromski jako piewca wód ży­
wych" wygł. prof. St. Adamczewski. 17.50. 
Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj. Trans­
misja z Poznania. 18.00 Transmisja muzyki 
lekkiej w kawiarni „Gastronomja", 19.00, 
Rozmaitości. 19.25 Komunikat rolniczy. 19.40 
—19.55 Przerwa. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astronom. 20.00 Odczyta­
nie programu na dzień następny. 20.05 Lek­
cja języka francuskiego. Lektor Lucien Ro- 
quigny. 20.30. Koncert międzynarodowy. 
Transmisja z Wiednia do Warszawy, Pragi, 
Berlina, Zagrzebia i Budapesztu. 22.00 Ko­
munikat meteorologiczny. 22.05 Komunikaty: 
PAT, policyjny, sportowy, nadprogram. 22.45 
—23.45 Transmisja muzyki tanecznej z Kra­
kowa,

JUTRO,
11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05—
12.50 Koncert z płyt gramofonowych. 12.50—
13.00 Komunikaty Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Transmisja z Poznania. 13.00 Ko­
munikat meteorologiczny, komunikaty przy­
godne. 13.20 — 15.20 Przerwa, 15.20 Odczyt 
z działu „Prawoźnawstwo" p. t. „Wystawy, 
targi i jarmarki pod względem prawnym" 
wygł. dr. Józef Horszowski. 15.40 Komunikat 
gospodarczy. 16.00 — 16.15 Przerwa. 16.15. 
„Chwilka lotnicza". 16.30 — 17.15 Program 
dla dzieci.’ a) p. Wanda Tatarkiewicz omó­
wi „Listy od dzieci", b) Koncert z p łyt gra­
mofonowych. 17.15 Komunikaty przygodne.
17.25 Pogadanki z działu „Sport i Wychowa­
nie Fizyczne": a) „Ogólne zasady zawodów 
marszowych" wygł. kpt. K. Wiśniewski, b) 
„Letnie obozy żeńskie" wygł. p. Marja Wit- 
tekówna, 17.50 Komunikaty Powsz. W ysta­
wy Kraj. Transmisja z Poznania. 18.00 Kon­
cert popołudniowy, muzyka francuska. W y­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. J, Ozi- 
mińskiego, Tomasz Jaworski (skrzypce) i 
prof. L. Urstein (akomp.). 19.00 Rozmaitoś­
ci oraz komunikat Tow. Zachęty do Hodo-

CASINO Nowy Świat 50
Pocz. o g. 6. ost. s, 10. 

Orkiestra pod bat. A. Furmaóskiego.

AWANTURNICA
z BIARRITZ

Ostatni dzień!
Przygody paryskiej kurtyzany wśród 

zblazowanych arystokratów, naiwnych 
młodzianów oraz lekkomyślnych miljar- 

derek w słynnej kąpielowej stolicy.
W rolach głównych:
MAGDA S0NJA

i LIVIO PAVANELLI
Własność: FRANCOPOL-FILM.

|  u - - -  - -  1 ~  - i  n . i f  n » —
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Q  K I N O  - V A R I Ś T Ć  g
P  „ A  S T R  A “  Dzika 51. Q  

Na ekranie:8 „CYRK ROYAL"
8  z BERNARDEM GOETZKE 
O Potężny dramat z życia cyrkowców!! 
g  Przebój sezonu!!
H  Na scenie: Humor, Śpiew i Taniec!
O  Na zakończenie: „Wierny sługa**
g  scenka humorystyczna.
O „W eseli marynarze na urlopie**
O  obrazek choreograficzny
g  w wykonaniu Niawiadomskiej, duetu 
O  Alexy Zwirskiego i Drwęskiego 
O pod kier. art. Z. Gozdawa-Drwęskiego. g  
q  Anons: W poniedziałek 24.VI, Benefis H 
O St. Zwirskiego. O
CXDOCOCOOOCYTiQOOOOGOOOpOCjOOOC.

J ł O f i C E "K I N O - R E W J A  fJ
Bielańska 5.

Pocz. w dnie powszednie o godz. 6, 
w sobotę, niedzielę i święta o godz. 4.30 

Film i Rewja!
Na ekranie:

Najpiękniejsza para amantów 
VILMA BANKY i RONALD COLMAN 

w upajającym dramacie miłości
„ R o z p ę tan e  Żyw ioły"

2-gi film złotej serji gwiazd ekranu 
wytwórni „United Artists"

Na scenie rewja atrakcyjna w 10 obr.
„TO i OWO" w wykonaniu zespołu 

aktorów scen warszawskich. Ceny bil.: 
Balkon 1.25. amfiteatr 1.75. parter 2.25.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz. 630.
Dla młodzieży dozwolone.

„ P I R A C I  PUSTYNI**
(Don Mike) 

z ulubieńcem publiczności
F r e d  T h o m s o n e m

w roli tytułowej.
Wł. b. „Feniks". Nadprogram: 1) Phi­
ladelphia (natura), 2) W obronie czup­

ryn (komedja).

Codziennie o godz. 12 i 5 pp. Soboty, niedzielo 
i św ięta tylko o godzinie 12 w  poŁ

  SEANSE POPULARNE ----
_________ C e n y  n a  w sz y s tk ie  m ie jsca  20 gr.

KINO
i i

<( PrzejazdTĘCZA
„Car i  Poeta**

■ p

"Idl
Miłostki Cara Mikołaja I. Miłość 

i śmierć Puszkina. Dramat erotyczny 
w 12 aktach. W roli główn.: Czernia­

ków—Karenin—Annienkowa.
Na scenie:

Całkowita zmiana programu

H e n io  D o m a ń sk i 
i  A. Tamara.

Pieśni—Arje—Cygańskie romanse. i  
Początek o godz. 6-ej. |

ni i »  »  ii ~ i ,  ■ " "  — i i ~  » »  n  r ,  - n a n

KURS PŁYWANIA DLA KOBIET.
Kurs trwać będzie od 1 do 31 lipca. 

Lekcje i treningi odbywają się w godzi­
nach od 10-ej rano do 8-ej wieczorem, 
prowadzą je fachowi instruktorzy.

Zapisy i informacje w K. R. K. S. 
„Start", Warecka 7, II p. w godzinach 
od 7 — 9 w ieczór.

wli Koni w Polsce. 19.50 Transmisja z opery 
poznańskiej — opera „Jaskółka" Puccinie­
go; w przerwie komunikat teatrów miejskich. 
Po transmisji komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy, nadprogram, komunika­
ty: PAT, oraz transmisja z lokalu Automo­
bilklubu Polski uroczystości rozdania nagród 
zwycięzcom 8-go Międzynarodowego Raidu 
Automobilowego.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
a iresn  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny M ARJAN MURAWSKI.
O dbito  w  druk. ..R obotn ika" W arecka  7

W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.


